Podsumowanie dyskusji nad filmem w reżyserii Agnieszki Holland pt. „W ciemności” 

Dla wielu Pań i Panów zrzeszonych w IKFON „Pociąg” film „W ciemności” był filmem, na który czekali. Kilka osób dało się namówić na przeczytanie książki Roberta Marshala  „W kanałach Lwowa”. Ci, którzy obejrzeli film bez lektury, twierdzą, że z pewnością do niej sięgną. Opiniodawcy proponowali również inne tytuły traktujące o problematyce żydowskiej. Problemy narodu wybranego pokazane zostały w dwóch filmach, „Skrzypek na dachu” i „W ciemności”. Film „Ziemia obiecana” ukazuje problem Żydów od zupełnie innej strony. 

  W czasie II Wojny Światowej  naziści kierując się ideologią swojego wodza wprowadzając holokaust postawili sobie za cel wyniszczenie narodu wybranego aby zająć jego miejsce. Stwierdzenie przypadkowego uczestnika pogrzebu Poldka zbulwersowało wszystkich dyskutantów. Poldek nie zasłużył na taką karę chociaż Żydom pomagał i to skutecznie.   

 We Lwowie z Żydami można było tylko robić interesy. Kto tego nie robił, był frajerem albo biedakiem. Nic więc dziwnego, że cena za pomoc grupie Żydów została ustalona i to  bardzo twardo: tylu za tyle. Ci, którzy przeczytali książkę przed oglądaniem filmu, twierdzą że film okazał się być mniej tragicznym obrazem opisanej w książce rzeczywistości. Wyrażało się to również w opiniach pisanych przez te osoby, mieszały Się opisy z książki ze scenami z filmu. Sam przyłapałem się na takich pomyłkach odpisując opiniodawcom. Mam nadzieję, że moje pomyłki zaowocują przeczytaniem przez te osoby książki „W kanałach Lwowa”.                             

Czy w filmie można odnaleźć dobrych ludzi? Większość zgodnie wskazywała na Poldka i jego rodzinę oraz na państwa Chigerów i  Żydów w kanale.  Był jeszcze jeden człowiek, pozornie niewiele znaczący, ale jak pożyteczny. Człowiekiem tym był portier z fabryki, w której pracowali Żydzi z obozu na Janowskiej. Grupa kanałowa oczyściła się z ludzi nie do końca dobrych po odejściu Janka z jego „wspólnikami”. Mundek, który od początku nie ufał Poldkowi i Szczepkowi, z którym miał zatargi szmuglerskie,   wywoływał konflikty i nieporozumienia z Poldkiem. Mało brakowało żeby te niesnaski zakończyły się klęską całego wyczynu. W tym miejscu zarówno książka jak i film pokazują komu tak naprawdę grupa kanałowa zawdzięcza sukces przetrwania. Film robi to piękniej. Krysia i Pawełek o wiele szybciej zaufali Poldkowi niż dorośli. I to właśnie dziecięca radość z tego, że mogły wyjść z szafy, że mogły pobawić się z Poldkiem i dzięki niemu pokonać lęk zagubienia się w kanale jak i depresję. W momentach kryzysu Poldka co do pełnienia roli opiekuna, dzieci okazałe się „silniejsze” od pieniędzy i klejnotów. Jedną z najsmutniejszych scen w filmie jest scena, w której Poldek dowiaduje się o śmierci noworodka i nad jego zwłokami informuje pozostałych, -  że jego kobita zgodziła się  wziąć dziecko.      

Co do obecności Boga w kanale, nad kanałem w kościele i w domu państwa Sochów, nie można tej obecności zaprzeczyć. Poldek nie kradnie złotego krzyża w domu Niemca. Szanując religię grupy w kanale dostarcza im księgę pisaną po hebrajsku i złotą menorę (obrzędowy świecznik żydowski). Wspólnie z  ludźmi z kanału dokonuje obrzędowego pochówku dziecka.   Opuszczenie przez Poldka  uroczystości związanych z pierwszą komunią córki dla sprawdzenia czy ulewa nie zatopiła ludzi w kanale, ma w sobie coś z symbolicznego palca Bożego. Po niemal dosłownym potopie, grupa lokatorów kanału wychodząc z tego żywiołu cało ma przed sobą jedynie zakończenie swojej kanałowej odysei.    

Zdaniem piszących opinie uczuciem mogącym przetrwać okrucieństwa wojny jest miłość. Wszak miłość nie jedno ma imię. Miłość matczyna  Pauliny i Wandy. Ta pierwsza nie wyobraża sobie życia bez dzieci, w chwilach zagrożenia ma przy sobie truciznę. Wanda troszczy się o Stefcię i skutecznie chroni ją przed gniewem ojca Zarówno Ignacy jak i Poldek kochają dzieci. Mimo  koszmaru getta i kanałów rodzi się miłość romantyczna między Poldkiem i Klarą. . 

 W imię tej miłości Mundek podejmuje próby znalezienia Mani. Kiedy długo nie wraca do kanału, Klara rozumie, że nie powinna narażać swojego ukochanego na niebezpieczeństwa. Kulminacyjna scena wieńcząca cel wypraw Mundka, rozmowa z Manią i żoną Janka oraz powrót do kanału, rozgrywająca się na tle pieśni wykonanej pięknym sopranem i wreszcie piękna, jak na warunki kanałowe scena miłosna, To najlepszy dowód na siłę uczucia. Bogobojność Berystyckiego pomogła Hai zapomnieć o traumie przeżyć kanałowych i podobnie jak Mundek z Klarą stanowili po wyjściu szczęśliwą parę. Film pokazuje jeszcze jedno ludzkie uczucie, przyjaźń. Uczucie to rodzi się w przysłowiowych bólach. Dwie silne osobowości, przystosowane do trudów okupacji,  stanowią na początku dla samych siebie niebezpieczeństwo. Między Poldkiem a Mundkiem dochodzi do starć słownych i fizycznych. Nie łagodzi tego stanu nawet uratowanie przez Poldka życia Mundkowi w czasie jednego z wyjść z kanału. Dopiero wyprawa do obozu na Janowskiej, na którą odważył się Mundek, a Poldek przez swoje kontakty umożliwił mu to, sprawiła przełamanie pomiędzy nimi  barier nieufności.    

Wyprawy Mundka czynione w imię miłości do Klary były w pierwszym rzędzie ogromnym ryzykiem dla niego samego. Celem tych wypraw nie było zabijanie niemieckich żołnierzy. Zabicie w obronie własnej nawet w czasie pokoju jest okolicznością łagodzącą. Spora grupa opiniodawców potępiła „Korsarza”. Ofiary z niewinnych ludzi powieszonych i rozstrzelanych w odwecie za niemieckiego żołnierza robi wrażenie. Proszę sobie w tym miejscu przypomnieć jedną z pierwszych scen filmu, kiedy to dla „zabawy” Niemcy pędzą przez las grupę nagich kobiet, które „biegną” na śmierć. Tak bez powodu. Również scena z czapką dla „korsarza” po zastrzelonym więźniu tylko dlatego, że wyglądał na chorego. Pokazują, że zabijanie niewinnych ludzi był to w owym czasie „chleb powszedni”.      

Bardzo wielu osobom piszącym opinie plusk wody i pisk szczurów przysłoniły muzykę w filmie i napisaną do tego filmu. Praktycznie tylko jedna osoba zauważyła, że oprócz plusku i pisku było wiele muzyki, w tym melodie  znanych utworów i piosenek. Trudno jest wyobrazić sobie ulicę Lwowską bez muzyki . Docierała ta muzyka przy każdym uchyleniu pokrywy kanału. „Koncert” orkiestry obozowej z prawie mistrzowskim wykonaniem walca Strausa mimo wszystko łagodzi scenę z czapką dla Mundka. O pięknej arii sopranowej wspomniałem. Jest jeszcze jedna melodia grana po zakończeniu filmu. Jest to piękna melodia na fortepian. Melodia grana na wysokich tonach była użyta we fragmencie jako sygnał dźwiękowy informujący o przybywaniu Poldka do ukrytych w kanałach. Tej melodii nie sposób zapomnieć. Pieśni kościelne słyszane w kanale to też muzyka. 

Trzeba nam wiedzieć, że audio deskrypcję do tego filmu przygotował i zrealizował najbardziej doświadczony zespół. Z uwagi na wielojęzyczność postaci filmowych, rozmawianie w lwowskim bałaku, jak to zaznaczyła jedna z osób zaciąganie, wszystko to sprawiło zmniejszenie słyszalności niektórych wypowiedzi. Moim zdaniem jakiekolwiek próby wygładzania bałaku spowodowało by zatarcie autentyczności. Tak jak Chigerowi jego towarzysze niedoli zarzucali mówienie po polsku, a nie idysz. Film „W ciemności” bez bałaku Lwowiaków byłby tym czym ryba bez wody. Niektórzy z piszących początkowo nie rozpoznali głosu Pana Roberta Więckiewicza. Kolejny raz Pan Robert pokazał, że nie gra roli Poldka, tylko jest Poldkiem Sochą, typowym lwowskim batiarem. Człowiekiem, który potrafi kochać, dać w zęby ukraść i być do bólu uczciwym.        

Pani Agnieszka Holland przeniosła na ekran kilka scen typowych dla getta i kanałów. Scena z Żydem tańczącym na beczce i zauważona scena przy zakratowanym wyjściem z kanału. „Uśmierciła” Szczepka zmieniła miejsce skrytki skarbów Chimera. Moim zdaniem na szczęście nie włączyła do filmu wielu makabrycznych scen zapisanych w książce. Może właśnie tym „zabiegom” film poważnie „otarł się” o Oskara. I gdyby tak IKFON „Pociąg” mógł „jechać dalej z kolejnymi filmami, to do niniejszego podsumowania poniżej dołączam wykaz filmów reżyserowanych przez Panią Agnieszkę Holland.   

Kończąc, pragnę podziękować wszystkim, którzy chcieli poświęcić czas i energię na napisanie swoich odczuć po obejrzeniu filmu. Wasze opinie umieszczone są w zakładce aktualności w  IKFON  na stronie www.ikfon.defacto.org.pl oraz na forum Pociąg do dyskusji.
Dziękuję tym klubowiczom, którzy nawiązali sympatyczną korespondencję. W swoim podsumowaniu wykorzystałem wszystkie główne wątki Waszych wypowiedzi. Specjalne podziękowania kieruję do Beaty i Marka, którzy pomogli mi pokonać bariery elektroniczno techniczne. Dziękuję za powierzenie mi roli moderatora tego filmu.  
Z wyrazami szacunku  Antoni Szczuciński 
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